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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Królestwo LombardzŁo-Weneckie.

Jak we wszystkich stolicach prowincyjnych 
monarchii, tak tez i w Medyjołanie, Wenecyi, 
Tryjeścio i t. d. obchodzono w d. 4. paźd. wznio
słą uroczystość imienin N. Cesarza i Króla przy 
powszechnej radości i wyrażeniu szczerych 
uczuć miłości i przychylności do uwielbianego, 
ojcowskiego Monarchy, uroczystem nabożeń
stwem, w obecności licznie zebranych mieszkań
ców klaśs wszystkich, i chwalebnemi czynno
ściami stosownie do wzniosłego przedmiotu tej 
uroczystości. W Medyjołanie, pot|' przewodni
ctwem gubernatora hrabi H artig ,  rozdawano 
nagrody , przeznaczone z hojności monarszej 
dla rolnictwa i przemysłu krajowego. Uro
czysty obrzęd, na którym znajdowały się wła
dze cywilne, wojskowe i duchow ne, i człon
kowie c. 'k. insty tu tu , jako tcż  komissyi, we
zwani do rozpoznauia i osądzenia przedmio
tów przemysłu , zagaił profesor jx .  Conlt- 
g !iach i, członek pomieniooego akademicznego 
ciała, mową, w której wykazał wewnętrzne sto- 
Sunki umiejętności i sztuk , i ich wzajemną 
działalność między sobą, poczem sekretarz in
stytutu odczytał opisanie rozmaitych przedmio
tów , osądzonych za godne nagrody i wezwał 
°soby, którym takowe miano rozdać, a k tó re  
odebrały z rąk gubernatora m edale  i ściąga
j ą c e  się do tego patenta .

G azetta  d i M ilana  z d. 12. pazdz. donosi 
okolicy Soma i G alłarate odbywały się w d.

8. do 10. zwyczajne jesienne obroty wojskowe,, 
do których należała większa część stojącego' 
w Lombardy i wojska. Obroty te zwabiły ze 
Ws*ystkich części kra ju  mnóstwo widzów, po
dziwiających się wzorowym obrotom i wybo:r- 

postawie wójsk. Po ukończonych teraz obro
tach zwinięty jes t  ubóz pod Soma, a wojska 
Powróciły na swoje leże. W ielkie obroty wójsk,. 
I0 złożonych w pruwincyjach weneckich rozpo- 
czną s;ę w  j  £3. p aźd z . pod Montcchiari, 
w _d. 26. ukończą s i ę , poczem stojące tam że 
Wojsko uda się. także na swoje leże..

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

—  Z  Petersburga d. 20. września d .s . —  e
Ukazy rządzącego senatu, l )  9. wrześuia r .  

Ł. (Z ogólnego zgromadzenia trzech pierwszych 
departamentów.) Z ogłoszeniem zdania rady pań
stwa , zatwierdzonego przez n. pana w d. 14. 
sierpnia b. r . , k tórem  postanowiono w treści 
co następuje - 1) 'Wszelkie prywatue osoby,
w gubernijach od Polski przyłączonych, które 
mają w swych ręku  kapitały, należące kato
lickim  i grecko-unickim kościołom, klasztorom, 
lu b  zależnym od nich zakładom, i zabezpie
czone na dobrach nieruchomych, i które nie 
chcą dłużej ich u siebie t rzym ać , powinny 
oznajmić o tem  6ciu miesiącami pierwej wła
ściwej zwierzchności klasztoru łub zakładu,, 
która obmyśli- tymczasem środki umieszczenia 
ich nadał;,  w naznaczonym zaś czasie, czyli po 
upływie te rm inu  , osoby te mają złożyć tako
we summy vv tych koniecznie sądowuiclwach,. 
w których akta uie były przyznane lub  zaja- 
wione. 2) O takowych obwieszczeniach dłu- 
żurków władze duchowne łub przełożone nad 
zakładami- m ają  niezwłocznie donosić główne
m u  zarządowi- spraw duchownych obcych wy- 
zuań, z w yrażeniem : czy mają możność, i j a 
k ą  mianowicie , umieszczenia zwracanego ka
pitału na wyższym,, niż bankowy,, procencie, i 
z należytem zabezpieczeniem ; łub też, czy 
W braku onego- uznają za lepsze , umieścić 
W  banku pożyczkowym państwa. 3 )  Sądowni
ctwa, w których tym sposobem- złożone będą 
kapitały, mają je  niezwłocznie przedstawić do- 
rządów gubernijaluych,, dla odesłania do banku 
pożyczkowego, na procent ustanowiony dla wszy
stkich w ogóle wierzycieli, podług ustaw ban
kowych , i dla doniesienia spółcześuie mini
sterstwu spraw wewnętrznych ; m ałe  zaś sum 
my, nie wynoszące 1000 rubli srebrnych, m ają  
być odsyłane nie do banków, lecz do urzędów 
powszechnej opieki , również na prawny pro
cent. 4) Po odesłaniu kapitałów do banku lubi 
wspomuionych urzędów opieki, władze ducho
wne, w razie upatrzenia korzystniejszego ich 
umieszczenia w rę k u  osob prywatnych » nie
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mogą inaczej tego przedsiębrać, jak  za pozwo
len iem  ministerstwa spraw wewnętrznych. 5) 
Zapowiada się przytem całej powszechności, 
iż jeżeliby jakikolwiek dłużnik katolickiego lub 
grecko-unickiego kościoła, lub klasztoru, albo 
tez zależnych od nich zakładów , w wypłacie 
kapitału nie zastosował się do niniejszych 
prawideł, wypłata takowa poczyta się za ża
dną i dług po dawnemu na nim  liczyć się 
będzie. —  2) Tegoż dnia. (Z. tcgoz ogólnego 
zgromadzenia.) Z ogłoszeniem zdania rady pań
stwa, zatwierdzonego przez n. pana w d, 11. 
sierpnia , b. r., k tórem  w rozwiązaniu pytania, 
wynikłego z przedstawienia tymczasowej expe» 
dycyi rządu gubcrnialno-wileńskiego , postano
wiono, że w sprawach, które się zaczęły przed 
wydaniem najłaskawszego manifestu 4. wrześ. 
1326 r.', kary za przechowywanie dezerterów 
Wojskowych, m ają hyc darowane winnym w ta
kich tylko razach, kiedy wyroki, któremi by
ły zasądzone, nie otrzymały jeszcze mocy p ra 
wa przed wydaniem takowego manifestu. —
3) 13. wrześna. (Z 1. oddz- 5 dep.) Z ogłosze- 
- i c m  najsurowszej nagany danej członkom i 
sekretarzowi izby kryminalnej donieckie j,  za 
riew ypełuienie ukazów senatu, —  4) Tegoż 
dnia. (Z 1 dep.) o uznaniu kupca Gotliba Ulich 
hanowerskim konsulem w lapawie. '—- 5) 14. 
ii. m. (Z tegoż departamentu.) Z roz *’iazaniein 
różnych pytań, tyczących się ut 'awy p wybo
rach  szlacheckich. —  6) Tegoż dnia (Z  ogól
nego zgromadzenia 3ęh pierwszych departa
mentów.) O rozciągnięciu ustawy 20. listopada 
4826 na majstrów skarbowych, znajdujących 
się w prywatnych zakładach górniczych. —  7) 
Tegoż dnia. (Z tegoż ogóln. zgrom.) Z ogło
szeniem  zdania rady państwa, zatwierdzonego 
przez n. p. w d. 11. 6iprpnia b. r. , k tórem  
postanowiono : 1) Urzędnicy nie szlacheckiego 
rodu, którzy dosłużyli się stopnia radzcy ho
norowego, i polem otrzymali stopień ąssessorą 
lollegijalnego nie w czasie służby , lecz przy 

uwolnieniu pd niej, nie mają być odtąd nadał 
uważani za dziedziczną szlachtę , lecz za oso
bistą ; i 2) ci zaś , którzy otrzymali już  tym 
sposobem stopień przed wydaniem niniejszego 
postanowienia, pozostają przy prawach, jak i 
im  stopień nadaje, ą przeto mogą posiadać do
bra  z włościanami. —■ 8) Tegoż dnia. (Z tegoż 
Pgóln. zgrom-) O urlopach dłuższych nad dni 
28 ,  dawanych urzędnikom jadącym na służbę 
do Gruzyi, obwodu kaukazkiego, prowincyi za- 
'taukązkich, Syberyi i gubernii O łonieckiej.—  
9) 17. b. m. (Z 1 dep.) Z zaleceniem izbom, 
kryminalnym, .aby w sadzeniu sprąw o wycię
cie przez {prywatne osoby w lasach skarbo

wych drzew w większej liczbie łub w. innych 
m ie jscach , n il  w biletach wyznaczone, kary 
za to postanowione nakładane były na te m ia
nowicie osoby , na imię których wydane były 
od leśnych zwierzchności bilety.

Ameryka.
Do Londynu zawinął statek pocztowy z Bue- 

nos-Ayres i Bio-Janeiro. W Buenos-Ayres pa
nowała spokojnośc. Montevideo niepokoiło 
stronnictwo, będące przeciwko prezydentowi 
Bivera, o którym jednakże mniemano, że utrzy
ma swoję władzę. I Bio-Janeiro było także 
niespokojne. Bejencyja podziękowała.

Portugalija, 1
Oto jes t  treść (namienionego w przeszłym 

num erze) listu pisanego ną pokładzie statku 
parnego Confiancc, pod d. 1. października: 
Wiedząc, że korespondent wacpana nie mógł 
m u  jeszcze przesłać zupełnego raportu o po
tyczce w d. 29. zeszł. mies., chciałbym tako
wy skreślidij, albowiem strawiłem cały dzień 
w bateryjach za liniją, najprzód w jednej, gdzie 
się znajdował lir. Villaflor ze swoim sztabem 
jeneralnym , a potem w drugiej, gdzie był obec
ny Dony Fedro ze swoim sztabem jenerałaym, 
tak że wszystkie wiadomości s łyszałem , jak ie  
adjutanci ze wszystkich punktów przynosili. 
Wojsko Dom Pedra oczekiwało powszechnie, 
że w  d. 29. nastąpi wielki atak, ponieważ byt 
to dzień S. Michała. Przez dwa dni wprzód 
było zupełnie jakby zawieszenie broni; nie 
strzelano ani rzucano bomb ; lecz róźne poru
szenia w Jinijach nieprzyjacielskich okazywały, 
że się nieprzyjaciel do wielkiego ataku przy
sposabia. Noc z d. 28. na 29. była ciemna, 
i niebo obłokami okry te ,  a ze świtem padał 
deszcz ulewny. Wojsko Dom Pedra stało w go
towości i nieprzyjaciel skupił swoje siły przed 
liniją szańców, Anglikami i Francuzami osa- ■ t 
dzonyęh. Niebawem po świcie uderzył on 
gwałtownie , a przez zdradę pewnego wła
ściciela winnicy blizko tej pozycyi —  czło
w ieka, który uchodził za stronnika Dom P e
dra —  mógł wielkie odnieść korzyści; czło
wiek ten wpuścił do swojej winnicy ukrytym 
wchodem blizko 500 ludzi,  którzy tak rap to
wnie wpadli na Francuzów, innego podówczas 
broniących punktu  , iż na krótki czas cokolwiek 
się cofnęli, dopóki nie zostali wsparci przez 
Portugalczyków ze strony Dom Pedra , poczetn 
najwaleczniej pędzili przed sobą nieprzyjacie
la. Na tym tylko placu znaleziono blizko 70 
zabitych Miguelistów. Około tego czasu ude- 
jęzóuo także »a batalijou Anglików. Z powo-
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du stanowiska, jakie Anglicy zajmowali, n ie
podobna oaytn było odkryć nadzwyczajnej siły, 
która na nich uderzyć zamyślała ; blizko 5 do 
€000 ludzi piechoty Miguelistów, wspierauych 
dwoma działami i haub icą ,  zmusiły ich co
kolwiek u s tąp ić , dopóki nie nadeszli do czwo
rokątnego p lacu ,  otoczonego m urem  , właśnie 
przed ich barakami. T u  wszczął się okropny 
bój,  w którym oficerowie angielscy strasznie 
ucierpieli ; ludzie ich zmuszeni byli cohiąć 
sio za wały najbliżej miasta będące. Główna 
przyczyna tego był brak' amuuicyi, która na 
nieszczęście nie wystarczyła im jak  tylko na 
kwadrans. Tu wsparci zostali trzem a liompa- 
nijami strzelców portugalskich, dowodzonych 
przez trzech prywatnych —  dwóch synów i sy
nowca hrabi F ic u l ia , ponieważ oficer dowo
dzący był raniony. Tak tedy licząc 600 ludzi, 
tak silnie uderzyli na nieprzyjaciela, że zdo
byli owe działa , haubićę , zabrali pewną licz
b ę  jeńców i odparli go jeszcze za dawniejszą 
jego pozycyją. Z tutejszych linij trwał ogień 
prawie do 3. godziny z południa. Na niektó
rych punktach  wspierały bateryje Miguelistów 
ich  odw rót, lecz mało poczyniły szkody. Prze
ciwnie bateryje Dom Pedra przedziwnie sku
tkowały, działały bowiem na każdy p u n k t ,  
gdzie się tylko pokazał oddział Miguelistów. 
Bateryja Congregados wystrzeliła w tym dn:u 
129 ośmnastofuntowych, a '100 dziewięcioliin- 
towych k u l ,  tudzież 20 ośmnastofuntovvych ła 
dunków kartaczowych i 76 trzynastocalowych 
bomb. Około godz. 4tej począł się nieprzy
jaciel cofać w skutek tęgiego ognia, sypane
go ze wszyśtkięh dział, które tylko można było 
przeciw y/go  skrzydłu sprowadzić. Niebawem 
potem  ustał całkiem ogień. Niepodobna było 
obliczyć obustronnej s tra ty , gdy miasto opu
szczałem ; atoli podług wszystkich zeznań, które 
słyszałem , strata nieprzyjaciela wynosiła 1500 
do 2000 w zabitych i ranionych , wraz z bliz
ko 200 jeńcam i. S tratę Dom Pedra liczono 
300 do 400 ludzi , po większej części rannych; 
najdotkliwsza jes t  strata w oficerach. Obadwa 
dowódzcy Anglików i F rancuzów , pułkownik 
Hodges i hr.  St. Legier zostali r a n ie n i , oba

wa w rękę  , pierwszy lekko , drugi ciężko. 
Znieważ osobiście znajdowałem się przy Dom 

Tedro , nie mogę dosyć wychwalić jego odwagi 
1 zimnej k rw i , z którą wydawał wszystkie swoje 
rozkazy, chociaż we wszystkich rysach jego 
widać było natężen ie , z jak iem  oczekiwał koń
ca walki. Gdyśmy w d. 30. z. m. o godz. 7. 
Oporto opuszczali , wszystko tam  było spokoj
ne. Prawie o m il 6 od Oporto mówiliśmy z 
Sartoriusem ; m iał  całą flotę swoje zebraua -,

wraz z dwoma statkami p a rn em i, z ntórych 
właśnie jeden  wysadził na ląd pod A \e iro  500 
ludzi świćżego wojska , przywiezionego z An
glii. \dm iri 1 zamyślał właśnie uderzyć na flotę 
Dom M iguela , która w d- 29. stała przed Vi- 
go. Jeden z okrętów Dom Pedra —  bryg 20. 
lipca —  zabrał w d. 21. fregatę o 26 działach, 
płynącą z Goa do Lizbotiy i mającą blizko 
30,000 f. s. Ponieważ została uszkodzoną, po- 
słauo ją  do Gibraltaru , a osadę — mi ko 230 
ludzi —  zaprowadzono do Oporto * (Podług 
uwiadomienia przybitego w Lloyds w Londynie, 
eskadra blokująca Dom Pedra zabrała na no
wo pod Gueira pięć portugalskich kupieckich 
okrę tów , które chciały płynąć do Lizbony.)

F ran cy ja .
M oniteur  z d. 11. b. m. (który Drstrzegacz 

Auslryjacki" w d. 19. odebrał przez nadzwy
czajną sposobność) zawiera królewskie rozpo
rządzenie, mocą którego mianowane jes t  no
we ministeryjum. Członkami ouegoż są : 
marszałek Soult,  m inister wojny, prezydent 
rady; Dnc de Broglie , minister spraw zewnę
trznych ; pan H u m an n ,  m inister skarbu ,  p. 
Thiers, m inister spraw wewnętrznych; p. Gui- 
z o t , minister publicznego oświecenia *); p. 
B a r th e , m inister sprawiedliwości i obrzędów; 
admirał de Rigny, m inister m arynark i; hrabia 
d’A rgout, m inister handlu. Izby zwołane są 
na d. 19. listopada. ^

Dostrzegacz Austryjacki mówi , że gazety 
paryzkie , zwyczajną di^ogą odebrane , docho
dzą tylko do lOgo października. Podówczas 
wiedziano w Pafcy a , iż pan Dupin odrzu
cił przełożenia , mające na celu , aby wstąpił 
do ministeryjum. Wszelako w odpowiedzi, da
nej adjutąntowi marszałka Soult,  miał zape
wnić, że ministeryjum , wyjąwszy bardzo nie- 
zuaczne p u n k ta , wspierać będzie , i że nie 
przybędzie do Paryża przed końcem  miesiąca.

Dzieńnik B reton  wychodzący w Nantes dć ■ 
nosi : Dotąd nie ma wiadomości o pobycie księ
żnej Berry, i zapewniają , że wyjąwszy dwóch 
lub trzech powierników, najuleglejsi nawet 
stronnicy nie wiedzą , gdzie się teraz znajduje.

W Noirmoutłers uwieziono damę , mieniącą 1 * 1  * , 6 * się byc Krawcową, i na zarzut je j uczyuiony,
iż na kobietę lego stanu za nadto mówi czystą 
francuzczyzną, oświadczyła, że stan swój tyl
ko król. prokuratorowi odkryje.

*) Lłsiy prywatne ze Strai urga (w Nrze. przeszłym 
Gazety naszej) mylnie więc doniosły, że p. Gnizot 
został ministrem spraw wewnętrznych, a p. Thier* 
ministrem publicznego oświecenia.
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Tribune porównywa ucztę, wyprawioną panu 
Sarnier Pages w Lugdunie , z bankietem, da

nym  na część panu Odillon Barrot w ternie 
mieście, i z tąd , źe na uczcie dla ostatniego 
znajdowało się tylko 500 gości, a na bankiecie dla 
pierwszego 2000 , ten czyni wniosek, iz stron
nictwo republikańskie jes t  popopularniejsze, 
niżeli stronnictwo p. Odillou-Barrot.

Podług dzień. Ń ouvelliste  zamyślał książę 
Talleyrand odjechać do Londynu w d. 9. paź
dziernika , gdzie obrady w sprawie lioleuder- 
sko-belgijskiej wymagają jego obecności.

Podług tego samego dziennika potwierdziła 
się zupełnie  wiadomość o zmianie ministery- 
ju m  w Hiszpanii. Goniec, który panu Zea 
Borm udez przywozi nomiuacyją na ministra 
spraw zewnętrznych, przejechał w d. 8. b. m. 
przez  Paryż. H r. Alcudia ma być mianowany 
hiszpańskim posłem  w Londynie w miejcu pa
na Żea.

Szwajcaryja.
S ejm  zwyczajny na 1832. ukończył się w d. 

6. paźdz. Wprzód ułożono instrukcyje dla rzą
dzącego k an to n u , podług których otrzymuje 
takowy rozciągłe pełnomocnictwa dla dozoru 
wewnętrznych i zewnętrznych stosunków Szwaj- 
ca ry i, szczególniej zaś uzbrojenia Związku. 
W razie niebezpieczeństwa ościennego , może 
sam potrzebną ilość wojska zebrać , mianować 
komendantów, lecz powinien natychmiast zwo
łać sejm. Również upoważniony je s t  zebrać woj
sko dla utrzymania wewnętrznego porządku.

Szwecyja i Norwegija.
W  dniu 2. października powrócił król do 

Sztokolmu z podróży do Norwegii.-
W dniu 26. września , jak  donoszą szwedzkie 

gazety, otworzony został kanał G o ta ; rozległa 
komunikacyja, idąca przez serce Szwecyi, na
daje bezpieczną żeglugę między morzem pół- 
nocnem a wschodniem , wynosi 150 m il wo
dami środkowemi k ra ju ,  i ułatwia transport 

"morzem do krajów nadbrzeżnych, niemniej 
handel z resztą świata. Jepo rozmiar' tak 
je s t  znaczny , że statki o 9 l/2: stopy głęboko
ści, a 2 3 s tó p  szerokości mogą na nim  płynąć, 
i możua przypuścić, ze statkami parnem i na 
jeziorach zupełnie  bezpiecznie będzie można 
w ośmiu dniach stanąć zm orzą  północnego na 
wschodniem.

Niemcy.
Z  Monachium donosi tameczna gazeta pod 

dniem 13. października : Podczas przedstawie
nia królowi g reckiem u ciała dyplomatycznego 
przez nuncyjusza apostolskiego, miał tenże na
stępującą mowę do jego królewskiej mości ł

»N. panie 1 Ciało dyplomatyczne pośpiesza 
złożyć w. k. mci pełne  uszanowania hołdy , i po
winszowanie do wyniesienia twojego na tron Gre- 
cyi. Wybór twój , n. panie 1 jes t  przepowiednią 
szczęścia i pomyślności dla lu d u ,  na którego 
władzcę jesteś powołany. Bogdajby opatrzność 
Boska zlała na w. k. mość w obfitej pełności 
swoje błogosławieństwo; bogdajby ciebie talt 
długiem jak  i szczęśliwem udarzyła panowa
niem  1“

»Te są życzenia , k tóre ośmielamy się zło- 
zyć u podnóżka tronu w. k .m c i ;  są one także 
życzeniami monarchów, których tu mamy za
szczyt reprezentować, a których dzisiaj być or
ganami poczytujemy sobie za podwójną szczę
śliwość. *

lłró l jm ć  raczył na to Odpowiedzieć:
»Nie braknie mi nigdy na gorliwości i do

brych chęciach , abym się w m iarę sił moich 
przyczyniał do pomyślności Grecy i. Wyznaję 
chę tn ie  , iż truduein jes t  to zadanie , szcze
gólniej ze względu mojej młodości i z powodu 
szczerej mojej przychylności do wiernego na
ro d u ,  który opuścić powinienem; lecz uznając 
wzniosłość mojego powołania , które zdaje się 
m ię  przeznaczać, abym dał pomoc ludowi przez 
różne rodzaje nieszczęść uciśnionemu, nie są
dzę , iżbym się opierał skinieniom opatrzności.*

Dokończenie traktatu względem ostatecznego 
załatwienia spraw greckich, zawartego w dniu 
7L maja 1832 w Londynie, przerwanego w brze. 
125. g. n.

Art. 14. Iłrół jm ć  bawarski ułatwi księciu 
Ottonowi środki, aby dla jego służby, jako 
króla G recyi,  zwerbować w Bawaryi korpus 
trzech tysięcy lu d z i , który dla państwa gre
ckiego uzbrojony i zapłacony , o ile być może 
jak  najprędzej tamże powinien być wysłany, aby 
zastąpił będące dotąd w Grecyi wojsko sprzy
mierzonych. Ostatnie pozostanie tamże do dy- 
spozycyi króla Grecyi, dopóki pomieniony kor
pus nie przybędzie ; po przybyciu owego kor
pusu do G recyi,  dopiero namienione wojsko 
sprzymierzonych oddali się i całkiem opuści 
ziemię grecką.

Art. 15. Król jm ć  bawarski ułatwi równie 
księciu Ottonowi środki , aby osiągnąć współ
działanie pewnej liczby oficerów bawarskich i 
którzy w Grecyi organizować będą wi sko- na
rodowe.

Art. 16. O ile być może jak  najprędzej, po. 
podpisaniu niniejszej ugody, trzej radzcy, któ 
rych król bawarski księciu Ottonowi przczn-"- 
czy, aby tworzyli rejencyją grecką, udadzą się 
do Grecyi , rozpoczną wykonanie praw rzeczo
nej reiencyi,, i przysposobią wszystko do przy
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jęcia władzcy, który ze swojej strony jak  naj
spieszniej popłynie do Grecyi.

Art. 17. Trzy m ocarstw a, za wspólnem o- 
świadczeniem , oznajmią narodowi greckiemu 
wybór swój księcia Ottona bawarskiego na króla 
G recyi, i rejencyi dadzą wszelką w ich mocy 
będącą pomoc.

Art. 18. Niniejsza ugoda powinna być z obojej 
strony ratyfikowana, a wymiana ratyfikacyj na
stąpić w ciągu sześciu tygodni , lub  jeźli m o
żna , wcześniej w Londynie.

W dowód czego obustronni pełnomocnicy ta- 
kową podpisali i pieczęci swoje wycisnęl

Działo się w Londynie w dniu 7. maja roku 
zbawienia ośmset trzydziestego drugiego. (Podp.)

L. S. A. de Cetto Ł. S. Talleyrand.,
sub spe rati. L. S. Palmerston.

L. S. Lieven.
L. S. Matuszewicz.

Przyjmujemy , ratyfikujemy i potwierdzamy 
tak naszem im ieniem  i jako opiekun naszego 
nieletniego, wielce ukochanego syna, księcia F ry
deryka Ludwika Ottona Bawarskiego , n liejszą 
ugodę, podług wszystkich w nej zawartych k lau
zul i warunków, przyrzekamy tak naszem jako 
tez im ieniem  naszego rzeczonego syna, księcia 
Fryderyka Ludwika O ttona, takową we wszy
stkich punktach dopełnić i nic przeciw tejze^ 
nie czynić. jj

W dowód czego niniejszy akt ratyfikacyi pod
pisaliśmy i kazaliśmy przycisnąć nasze królew
ską pieczęć.

Dań w Neapolu dnia 27. maja roku zbawie
nia 1832 , naszego panowania 7go.

L. S. L u d w i k .
„ Rarou de Gise.

Gdy król jm ć  przyjął koronę grecką dla swo
jego drugorodnego syna , księcia Fryderyka L u
dwika Ottona, królewicza bawarskiego, i wedle 
arty. VII. traktatu, zawartego tym ce lem  w d.

maja b. r. z Francyją , Angliją i Rossyją 
w Londynie , w skutek środków przez te m o
carstwa przedsięwziętych , jego król. mość od 
Wszystkich dworów europejskich w charakterze 
króla Grecyi jes t  uznany ; przeto raczy! jego 
król. mość rozkazać, aby tem u pomienionemu 
królewiczowi, od dnia niniejszego uwiadomienia, 
1 w Bawaryi oddawane były honory, połączone 
z godnością i tytułem k ró la ;  co się niniejszem 
na rozkaz najwyższy dla wiadomości każdego 
1 wiuneg0 podług tego zachowania się ogłasza.

W Monach ium 5. paźdz. 1832. —  Ministe- 
^y jjm  stanu domu król. i spraw zewnętrzn. 

Baron de Gise. Braun.
Gdy podług arlyltulu IX. trakta tu  londyń- 

•kiego z dnia 7. maja, wielolctność króla Otto

na Bawarskiego oznaczona do ukończenia las 
dwudziestu, to j e s t :  na 1. czerwca 1835, pod 
ten zaś czas uieletności i aż do owego okresu 
czasn prerogatywy najwyższej władzy państwa 
w Grecyi powinny być W imienin króla prze* 
rejencyją wykonywane; przeto król jm ć ,  jako 
ojciec i jako  wspólnmawiająca się strona owego 
traktatu, z mocy władzy artykułem X. tego trak
tatu sobie nadanej, raczył nadzwyczajnymi komi
sarzami i członkami rejencyi greckiej mianować;

1) Radzcę stanu i ministra stanu bez służby, 
szambelana i radzcę państwa, Józefa Ludwika, 
h r.  Armansperg.

2) Radzcę stanu i państwa , dra. Jerzego L u
dwika de Maurer.

3) Król. podkomorzego i jenerał-m ajora, Ha*- 
rola W ilhelm a deH eideck , zwanego Heidegger.

Do tych trzech członków rady rejencyjnej , 
dla pomocy i użycia, jakoteż do zastępstwa na 
przypadek przeszkody jednego z tychże, dodał 
jeszcze :

4) Tajnego radzcę legacyi, kawalera Karola 
Abel.

W Monachium dnia 5. paźdz. 1832.
Król. bawarskie ministeryjum Wojuy wydało 

do komendantów różnych korpusów pod dniem
9. paźdz. reskrypt następujący: vMinisterstwo 
wojny .W s k u te k  trakta tu  państwa z dnia 7go 
maja . r ,  powinien być z Bawarczyków zwer
bowany korpus wojska dla służby króla Grecyi, 
Komendanci dywizyj i korpusów są niniejszem 
w ezw ani, ogłosić podrzędnym pułkom  i od
działom warunki, uczynione i wymagane przez 
Bawaryją i Grecyją po oficerach, podofice
rach  * szeregowych, którzy się do lej wypra
wy zgłoszą.*

Wspomniona gazeta zawiera co n a s tęp u ję : 
Kilka gazet francuzkich, a za niemi i powszećn- 
na gazeta augsburska z dnia 10. paźd. zawie
rają listy z Nauplii lub z Napoli di Romania 
z dnia 23. sierpnia, obejmujące bardzo prze
istoczone fakta. Ani M eta ra , ani Zaimi , ja k  
owe pisma m ówią, nie napad! zbrojno zgro
madzenia narodowego, lecz żołnierze Chrysiota, 
domagając się zuchwale żo łdu , ujęli podów
czas kilku członków kongresu , aby ich zm u 
sić do wypłacenia takowego. Przy n ad e j- . * 
ściu gońca bawarskiego, kapitana Trentiui, zo
stała ta rzecz przez wdanie się rezydentów za
łatwiona, i kongres odroczył swoje posiedzenia 
aż do przybycia rejencyi.

P ru sy .

Gazeta Berlińska Haudego i Spenuera z d.
10. października dono: i Należący do orszaku 
h r .  Ronthieu przejeżdżali przez Berlin do Frank-
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fortn nad O d rą :  Książęta Polignac i B lacas, 
baron D am as, marg: Forestier,  jx .  de Meligny 
i p. Barraud , nauczyciel h r .  Cham bord, dwóch 
młodych hrabiów G ram m ont,  j j xx - Vauard i 
Bourdeville , kapitan Guignard i dr. Bougon.«

Lord D urham  , wielki zachowawca pieczęci 
i nadzwyczajny poseł na ces. rossyjskiin dwo
rze  , przybył z rodziną swoją przez B e r l in , 
F rankfort  nad M enem  do Akwisgranu , i za
bawiwszy kilka godzin, udał się przez Bru- 
xe llę  do Londynu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

L w ó w  d. 22. października  1832. —  Na tar
gu  dzisiejszym było 124 wołów i 459 krów. 
Płacono za sztukę po 62— 87 zr. 30 kr. w. w.; 
z  tych jedna mogła wydać mięsa 11— 15, łoju 
4  1/4 — 2 kamieni.

(H andcls-Zeitung  von und f u r  Ungarn dnia
10. p aździern ika  1832.) —  Peszt d. 9. paźdz. 
W  tym tygodniu rozpoczyna się wszędzie w tej 
okolicy winobranie. Jakkolwiek niepomyślne 
były względem zbioru wina nadzieje z powo
du  nieprzyjaznej , najczęściej zimnej pogody 
tego la ta ,  piękne jednak i cieple dni jesienne . 
wszystko naprawiły, i tuszą sobie , ze rok ten 
tak  co do ilości, jak  gatunku wina, do ąrędnich 
bedzie należał. —=u

Jarm ark  w Debrećzynie m iał źle wypaść. 
Z  płodów krajowych miód znacznie się w ce
n ie  podniósł.

(Preussische H andlungs-Zeitung  d. 11. paź
d ziern ika  1832.) B e r l i n .  O zbiorze tego
rocznym tytoniu n iew iele  możemy donieść po
myślnego. Od lat 15 zbiór tegoroczny był naj
lichszy i pewnie o l /4  mniej wydał, jak  roku 
przeszłego. Tytoniu w dobrym kolorze , zda
tnego do ściskania w b a le ,  bardzo jes t  mało, 
osobliwie nie masz listków, na l ice ;  wiele je s t  
listów nasaletrowanych, wiele uszkodzonych 
od gradu , zgniłych od śnieci i zmarzłych. 
Słowem wszystek je s t  gatunku pstrego , który 
W  ogólności na 3/4 ordjmaryjnego i l /4  dobre
go podzielić można. Wypada zatem polecić 
os/.czędne obchodzenie s ię ,  ile m ożna, z da
wne mi zapasami, i przy kupnie nowego tyto
niu  przezorny wybór z nie wielu dobrego, któ
ry znaleźć można.

 K rólewiec d. 4. październ ika . O żyto
do Danii i Norwegii wciąż jeszcze po trochę 
się pytają ; pośledniego 114— 115 funt. kupo
wano łaszt po 210—215 zł. p r . , a za stare cięż

kie żądają po 230— 250 zł. pr. Właściciele 
nie bardzo są skłonni do zbycia go, ponieważ 
stare żyto koniecznie potrzebne będzie do m ie
szania go z nowem. Fszenica idzie l ich o ; _o- 
statnią rażą spuszczono dosyć dobrą pstrokatą 
125 funt. po 360 zł. pr.

  S  z ł a s k .  Ponieważ nie masz odbytu
za morze , i ciągła walka stronnictw w A m e
ryce północnej nie otwiera do tego w idoku, 
tkactwo płócien u  nas coraz upada. Z powo
du właśnie co zniesionego zakazu wprowa
dzania wełny z Polski rękodzielnie sukienne 
w małych m ias tach , które przez ów zakaz , 
długi czas tryvający, niezmiernie ucierpiały , 
znowu sił nabrały.

( Tygedąik Petersburski dnia  30. w rześnia .) 
lito przed kilku jeszcze laty zwiedzał Gdańsk 
i inne pruskie porty wschodnio - m orsk ie , li
cząc i Królewiec aż do Memla , i ktoby je  te
raz odwiedził, słusznieby się zdziwił nad ciszą 
dziś tam panującą. Iłrótko mówiąc , tak roz
legły dawniej handel , prowadzony z taintąd 
zbożem i innemi połskiemi płodami , upadł 
zupełn ie ,  odkąd Kyga stała się wielkim ich 
składem. Sprawił to pruski systemat komor 
i polepszenie wewnątrz Rossyi dróg lądowych 
i wodnej Itomuhikacyi.

Stokolrn d. 5. październ ika  1832. Guberna
torowie prowincyi N orrbotten , Wesferbotten 
i Jem tland donieśli j. k. m ośc i , że ich- mie? 
szkaócom głód zagraża dla niedostatku zboża., 
które od mrozu znacznie ucierpiało w m ie
siącu sierpniu. Król rozkazał zakupić dosta
teczną ilość pszenicy i żyta na koszt rządowy; 
połowa ma być nadesłaną jeszcze przed 24. b. 
m . , druga zaś z nadchodzącą wiosną, ażeby 
Zagrażającemu nieszczęściu wcześniej zapobiedz. 
Oprócz tego j .  lt. mość przeznaczył 10,000 ta
larów bankowych dla biednych mieszkańców 
prowincyi Norrbotten.

Paryż d. \ .  października  1832. Ogłoszona 
W  d. 30. września tabella zboża wykazuje ce
nę średnią zboża 19 fr. 44 cent. na całą Fran- 
cyją. Cena ta w przeszłym miesiącu była 21 
fr. 78 c e n t . , a przed rokiem  23 fr. 24 cent. 
Zniżenie się ceny w przeszłym miesiącu było 
osobliwie wypadkiem targów trzeciej i czwar
tej klasy.

WIDOWISKA, we L W O W IE .
   s i

T e a t r  n i e m i e c k i .  — D ziś, Das grosseP cst a m H o jt, ■ 
oder: P a u l i n e dramat w 5 akiach.

J u t r o :  Zam pa  , oder: D ie  DlarmorbiullL J  wiel
ka czarodziejska opera w 3ch aktach.

T e a t r  p o l s k i  rozpocznie się d. 20. b. m. —

Bedaktor: Mikołaj Michalewicz; —  Drukiem: Piotra Filiera,


